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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

J W  Hrabia Plater Racica s tanu, i Jene­

r a ł  W ojnilow icz  wyjechali  Jo  L i tw y .

W is ła  zw olna  opada.

Gracze loteryjn i dtugo oczekiwali Ha 

s ta n o w c z y  los klassy p ią te j ,  w y g ry w a ją c y  

*łctych 130,000. który dopiero wczora j  w y ­

szedł- K antor  W arthejm a  by l  szczęśliwym j 

iż oostawioiiy u niego n um er  10 07s.  wygrał 

te  summę. Właścicielem jej  je s t  jeden z Ofi­

c e r ó w  Rossyjśfcich. U tegoż kollektora z n a j ­

dują sig losy na  majętność O siny  która w y ­

graną będzie dnia 20. b:m:

W  zeszłym .tygodniu  p r z y b y ł y  tu z T o ­

ru n ia  P. Berg właściciel s ta tku  Berl inką zwa 

l i e g o , przechodząc po tym że  s w o im  sta tku 

“U Sunoł s i ę ,  wpadł w  wodę i postradał życiet 

T r z y  now e dziełka d ram atyczne w y s ta ­

wione wprzecięgu dwóch tygo  liii na scenie

W a r s z a w s k ie j , to jest N o m y k o p c iu s ze k ,  

B endez-rous na p rzed m ieśc iu  i Panna Pułko­

w nik H uzarów  dobize od publiczności przyję-  

tfemi zostały.

Słychać iż znowu dwa nowe pisma pe- 

rj dyczne w W arszaw ie  wychodzić b ę d ą ,  je ­

dnego z nich m a być redaktorką pewna uczo­

na Warszawianka.

W czoraj  w teatrze Łazienkowskim pię­

kna sala była napełniona publicznością, która 

razem  ma i widowisko i przyjem ną przechadzkę.

Na osta tn im  jarm arku  Warszawskim 

widziano kilku Czechow  przedających piękne 

obrusy i s e rw e ty  w y ra b ia n e  w kraju naszym. 

Przed iiiejakiem czasem kilkadziesiąt rodzin 

przeniosło się z Czech do Polski, wszystkie osoby 

tych uży tecznych  przybylców są T kacze  biegli 

w s w o im  rzemiośle.  Kupili  p ra w e m  dziedzi­

ctwa szlachecko majętność j o d  C zęstochow o ,

Wspomnienia,
Spbest: Sleszkowski M e d y k :  
pierwsze  pismo polskie o ż y .  
dach: i 6 s r .

podzieli'! ją po między siebie na drobne cząstki’, 

i utworzyli  prawie małą rzecz  p o spo lita . 

W  krótkim czasie założone warsztaty  dostar­

czają obficie obrusów i s e rw e t , m ieszkańcom 

Polski , Najcelniejsze wyroby tych płodów 

będą ukazane na tego rocznym publicznym 

w ys taw ien iu  kunsztów narodowych. Z a m i a ­

rem jhst tych nowo przybyłych rzem ieśn ików  

założyć wiele warsztatów wyrabiających cienkie 

płótna a nawet W eby. Właściciele g ru n tó w  

na których się len rodzi , powinni teraz z w ię ­

kszą pilnością s tarać się opomnożenie tej wa. 

żnej części gospodarstwa.

Obszerne dobra K raszew skie  leżące 

o 3. miłe od W a rsz a w y ,  są w ys taw ione  na 

przedaź , i podzielone 11a 38. częśc i ,  tak iż 

modna nabyw ać  folwarki weenie od 750. do 

2,000. dukatów. Każda część ma mieć wszel­

kie w ygody  gospodarskie , ł ą k i , las , i t: pi



ży c zą c y  nabywać, mają się udać do W. A d w o ­

kata Józefa Jeziorańskiego.

Do nowo urządzonych rękodzielni 

V \arszanskich należy jeszcze wspomnieć , o 

fabryce Panów M illera i  R u d erta  na przeciw 

zamku pod N ro  51.  w której dostać można 

wszelkich instrumentów muzycznych  , tak dia 

całkowitej o rk ie s t ry ,  jako n i  dla wojska.' 

N iem nie j  fabryka P anów  F iszera  1 R o tha  przy 

ulicy Trębackie j pod N ro  654. dostarcza wszel 

kich ram pozłacanych , ozdób do mebli, i ro 

boty snycerskiej . W o budw u  wymienionych 

składach dostanie tow aru  cząstkowo i hurtem.

z  K alisza .

Mieliśmy szczęście powitać w mieście 

naszem JC .M . Wielkich Xiążąt K O N S T a N T E  

G O  1 M I C H A Ł A ;  za p rzybyc iem  tych dostoj­

nych gości,cale miasto zajaśniało rzęsistym iw ia- 

t łem .W ie lk i  Xiąże K onstan ty  odprow adzał  B ra­

ta swego do Ostrowa, a zw iedza jąc K a lisz  szcze­

gólniej z w ra c a ł  uwagę na korpus tutejszych 
kadetów.

Kalisz corocznie pom naża  msi% w domy

i rozmaite  ozdoby. Przechadzka zwana Park 

jest mieiscem jednym  znajprzy jem niejszych .  

Od lat trzech stanęło sześć gm achów  rządo­

wych mogących zdobić nawet stolice, między 

niemi celują szkoły W ojew ódzkie  i Pałac 

Trybunału .  Z  domów prywatnych no w o  w y ­

s taw ionych ,  są najozdobniejsze W . N iszko w - 

skiego  « dwa g m achy  ober y  poiskiej W  e l f  l a ,  

szkoda iż w niej piękna i ogromna sala przezna­

czona n a  reduty musi być rozrzuconą zprzy- 

czyny  uchybień budownictwa. Budują się 

także domy na  rękodzielnie przeznaczone. 

Spodziewają s ię  iź w krótk im czasie sukna i 

Kazmirki tu tejsze w y ró w n a ją  innym  znakom i­

tym  rękodzieiniom.

N a  tegoroczne tranzakcje św ię to ja ńsk ie  

większy był z jazd niż  się sp o d z ie w a n o ,  ale 

Dam p rzyby ło  niewiele. Szkoda iż w t y m i o -  

ku niemieliśmy Teatru  ; Obywatele wojewódz­

twa Kaliskiego dawniej nader wspierali  scenę 

n a r o d o w ą , osobliwie Barny tutejsze .nader li- 

cznie uczęszczały na widowiska." Dwa koncerta 

dane wzeszłym tygodniu mało z ciągnęły s łu­

chaczów , ciiociaż jeden z  nich  był  danym  a*

korzyść  ubogich , a  drugi  na zysk p ew nego
zasłużonego A r ty s ty .

Jnteresa tegoroczne Ś w ię to  Jańskie  co 
do gotowizny , poszły jak wszędzie tak i tu 
n ienajppmyślniej.  £)o wygód jakich co raz bar* 
dziej Kalisz doznaje , • należy n o w o  zaprowa# 
dzona księgarnia , u trzvm yw ana prz P. Ale* 
xandra tilic h o w sk ie g o ,  który  stara  się wszel- 
kieml tak naro d o w em u  jako tez  obcemi dzie* 
łani i przysługiwać tutejszej Publiczności. Spro* 
wadza oraz wszelkie nowe ryc iny  i muzyki

( wychodzące w A \a r sza w ie ;  n iem nie j  za łoży ł  
G a b in e t 'd la  czytelników, gdzie zapewną opla- 
tą sposobem p rennm era ty  ułożoną czytelnicy 
maja  praw ie  w szystk ie  pisma perjodyczne 
w Polskim języku wychodzące.  T a k ie  użyte* 
czne czytelnie  powinny być po wszystkich 
pi/.y na jm nie j  p ow ia tow ych  miastach założo* 
ne , m ałym bowiem kosztem m ożna wie!® 
przyjemnych#chviil przepędzić. Słyc hać iż w S ie •  

rcidzu i  w  Siedlcach  podobne zakłady są zapro­
wadzone. —•

Przyecbali do W m a w y ,
Józef Barwikowski O by: z Józefowa.
August Krasiński Hrabia  z Gułowa.
Teodor Krasiński Cby: z Niebożyna,- 
łakób Jezierski O by: z Wilczysk.
Gutakowski P u łk o w n ik  z G ury ,

T N ,  Jutro dane będą: komedja Chwilo, 
płocho s ci  i Komedjo-Opera Obiadek z  M agdu »

h u . . . .


